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P R O G R A M
W Y S O K I E Y  U R O C Z Y S T E Y  K O R O N A C Y I  

J E G O  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I .

(  Dokończenie. J

? a  danym od Jego Cesarskióy Mości  
ro z ka ze m  , Minister S ka rbu  , podaie C e ­
sarstwu Ichmość m e d a l e ,  w y b i t e  z  oko­
liczności  W y s o k i ó y  Koro na cy i ,  które  po- 
tćm  rozdaw ane będą w sz y s t k im  ob oićy  
p f c i  o s ob o m , z n a y d u i ą c y m  się w  izbie  
w i e lo k ą tn ć y .  Ich zaś Cesarskim W y s o -  
kośc ie m  zaniesione będą przez urzędni ­
k ó w  Ich D w o r u .  W t e n c z a s  Metropo­
l i t a  b ł o g o s ł a w i  stół .

Dla Nayiaśnieyszych O só b  Cesar-  
-ikićy F a m i l i i  obiad p r z y g o t o w a n y  bę­
dzie  w  T a y n i k u .

G d y  Jego Cesarska Mość raczy p ić  
prosić  , w t e d y  ca fe  D u c h o w i e ń s t w o  
i ś w i e c k ie  p ić r w s z y c h  d w ó c h  klass obo- 
i ó y  p łc i  Osoby,  o d d a w s zy  pokłon,  usią­
dą do osobnych s t o ł ó w  dla obiadowania 
w  izbie w i e l o k ą t n ć y ;  dlą osób zaś dal­
szych klass p ł c i  oboi ćy ,  i le mieysce po­
zw o l i ,  s t oły  będą za staw ian e w  osobnych
pokoiach.

P o t r a w y  noszone będą prz ez  Ofice­
r ó w  S z t a b o w y c h  za p rz o d k u ią cym  W i e l ­
k i m  Marszałkiem i W i e l k i m  Mistrzem 
o b r z ę d o w y m ,  a z t y ł u  iść będą p ić r w s i  
Mis trz ow ie  o b r z ę d ó w  i M i s t r z o w i e  ob­
r z ę d ó w ;  stawiać  zaś na stołac h będą 
M a r sza łk o w ie  D w o r u .

Podczas  stołu będz ie  m u z y k a  w o ­
kalna i  instrumentalna.

P o  ukończeniu stołu , Nayiaśnieysi  
Ce sa rstwo I c h m o ś ć ,  raczą p o w r ó c ić  do

apartamen tów w e w n ę t r z n y c h , w  t y m ż e  
p o r z ą d k u , iak p rz y b y ć  raczy l i .

Na drugi  dzień po Koro nacyi  będzie 
obiad dla D u c h o w i e ń s t w a  i  osób p łc i  
oboi ćv p ić rw s zy ch  d w ó c h  klass.

Trzeciego dnia z rana o godzinie  w v -  
z n a c z o n ó y ,  przypuszczeni będą do N a y -  
iaśnieyszych Cesarstwa Ichmo ść w  Sali  
A u d yie ncy iona ln óy  dla naypoddanniey-  
szych p o zd r o w ie ń :

Nayświętszy Syn od i znakomitsze D u ­
ch o w i e ń s t w o  ; p rzyczćro Metropolita K i -  
i u w s k i  mie ć  będzie M o w ę .

Rada Państwa.
R ząd zą cy  Senat.
Jenera łowie  i Ofice rowie .
Urzędnicy p i ć r w s z y c h  cztćrech klass 

i osoby maiące w s tę p  do D w o r u . ,
Guberniialni M a r sza łk o w ie  S iachty 

w sz ys tk ich  Guberni y  Rossyyskich.
Starsi k up ie ctw a  w szyst k ic h  miast  

Guberniialnych.
Osoby  D w o r u  p ł c i  oboićy  i  Mini­

s t r o w i e  cudzoziemscy.
T e g o ż  dnia popołudniu w  czasie n a ­

znaczonym, Nayiaśnieysi Cesarstwo Ich­
mość raczą p r z y y m o w a ć  p o z d r o w ie n ie  
D a m .

W  czasie przedstawień, przy Cesarzu 
Jego Mości  zn ay d ow a ć  się będzie W i e l k i  
M a r s z a ł e k , k tó ry  w y i e d n a w s z y  rozkaz 
Jego Cesarskićy  Mości ,  rozkazuie W i e l ­
k ie m u  Mistrzowi  o b r z ę d ó w  w p r o w a d z a ć  
na audyiencyią.  W s z y s c y  dopuszczani  
na nie, w p r o w a d z a n i  będą przez  M ist rz ów  
o b r z ę d ó w  , p ić r w s z y c h  Mistrz ów ob rzę ­
d ó w  i W i e l k i e g o  Mistrza obrzędów.

P o  tych  przedstawieniach Jego Ce-  
sąpska Mość ra czy  przeyść z P a ła c u  K r e m  
lińskiego do domu Biskupiego,  przygoto-



w a n ^ g o  -na pob yt  Noyiąśnieys zyoh C e ­
sarstwu -Ichmość.

Pod  czas N a y w y z s z e g o  p rz e b y w a n ia  
w  d o m u  B i s k u p im  naznaczone będą dni 
w esoł ości .

1. B a l  w  Sal i W ie lo ką tn d y .
2. S t o ły  i w e so ło śc i  dla pospólstwa.
3 . Bal i w ie c z e r z e  za bi letami w T e  

atrze  Cesarskim.
P r ze z  p id r w sz e  trzy dni koronacy i  

ma bydź bicie  w e  d z w o n y  i i l lumina- 
c y i e .

Ostatnich trzech dni  uroczystości  
maią by d ź  same i l luminacyie.

W  iednym z dni  naznaczonych po 
ś w i ę t e y  B o r c n a c y i ,  rozrz uc ane  będą m e ­
dale  dla po sp ólstwa  podczas w y y ś c i a  
z  C e r k w i

P R Z Y B R A N I E  S O B O R U  W N I E B O W Z I Ę C I A .

W  C e r k w i  Soborndy W n i e b o w z i ę ­
cia , gdzie się o d b y w a d  ma Ś w i ę t a  Ko-  
ronacyia i Nam aszcz enie  Jego Cesarskiey 
Mości ,  zawieszo ny  będzię baldachim, obi­
t y  ax am it e m  k a r m a z y n o w y m ,  br a m o w a ­
n y  z łotem , i ozdobiony frenzlami, sznu­
r a m i  i  kutasami;  na podniebif niu balda­
c h i m u  w y szy ty  ma bydź Herb P a ńst w a,  
R oss yy sk iego , a do koła iego H erby:  
K i i o w s k i , W ł o d z i m i e r s k i ,  Kazański , 
Astrachański, Sybirski  i T a u r y c k i ,  po b o­
kach zaś zew n ąt rz  z n a v d o w a ć s i ę  będzie 
C yfra  Jego Cesarskidy M o ś c i ; pod bal­
d a ch im e m  w zn ie s i e  się tron na d w u n a ­
stu stopniach , między  któremi zo staw io­
ne będą d w a  ustępy.

Na około T r o n u  i z obu stron stopni 
az  do sp o d u ,  będzie  balustrada. C a ł y  
T r o n ,  iakotdż stopnie, będą obite karmazy- 
n o v  ym a x a m it e m  ze z łotemi ga lonami.

Na T r o n i e ,  dla krzesła  Jego Cesar- 
sk id y  Mości  , przygotuie się umyślnie  
podniesione t o i e y s c e ,  z a r ó w n o  iak inne 
ozdobione.

Z  pra w dy  strony krzesła Cesarskie­
go postawi  się k rze sł o  dla Jdy Cesar­
skiey Mości na podobndm podniesieniu.

Po l e w ć y  stronie postawiony będzie  
stół  na Cesarskie R e g a l i a , ok r y ty  lamą 
z ło tą  z frendzlami.

P o d ło g a  C e r k w i ,  stopnie  przed oł­
t a r z e m ,  iakotćz p rz e yś c ie  dla osób D u ­
c h o w n y c h  , o k r y te  będą sukne m pon~ 
i o w e m .

Z w y c z a y a e  Cesarskie naieysce, bę­
dzie obite a x a m i t e i n  k a f f n a z y n o w y m  ze 
z ł o t e m i  galonami, a w e w n ą t r z  po bokach 
z łotą  lamą z  w y s z y w a n e m i  o r ł a m i  d w u - '  
g ł o w e m i , brzegi  zaś wszystkie  o b w i e ­
dzione złotą frendzlą.  P o  p r a w d y  stro­
nie I  ronu,  p om iędzy  nim a Cesarskidm 
roieyscem , p rz yb ra ne  bę d z ie  osobne C e ­
sarskie m i e y s c e , pod baldachimem , dia 
N óyiaśn ie ys zć y  C e s a r z o w d y  Maryi  Fedo- 
r ó w n y .

D i a  N a y w y ż s z d y  F a m i l i i  Cerarskidy 
p r z y g o t o w a n e  będą osobne mi eysca .  
W  p e w n d y  zaś od t y c h  odległości,  kilka 
nadto rr ieysc  h o n o r o w y c h .

D o  koła ścian C e r k w i  urządzone bę­
dą galeryie dla M inis tr ó w  zagranicznych,  
D a m  D w o r u  i inny ch  zn ak o m ity ch  Osób 
płci  oboidy.

D la  ś p i d w a k ó w  po obu stronach tak ­
że będą osobne m i e y s c a ;  w sz y s t k ie  pon-  
s o w d m  suk ne m  obite.

Dla prucessy! urządrion* będą p o m o ­
sty , od c z e r w o n e g o  krużgank u , m i m o  
Soboru Archanielskiego , do placu I w a ­
no w s k ie g o ,  a przez ten, na około d z w o n ­
nicy Iw a n o w sk id y  i Monasteru C z u d o w a  
pod d o m e m  S y n o d a l n y m ,  do d r z w i  p ó ł ­
nocnych Sobo ru W n i e b o w z i ę c i a  , a od 
d r z w i  p o ł u d n i o w y c h  t eg oż,  aż do czer- 
w o u e g o  krużganku.

D l a  w i d z ó w  rozmaitego stanu przy-  
gotuią  się mieysca po bokach d z w o n n i ­
c y  Iw a n o w s k ió y ,  które  podczas processyi 
przybrane bydz mai ą w  różne ma te ry ie ,  
a prócz tego p on s o w d m  sukne m obite.

Baldachim,  maiący  bydz niesiony nad 
Ich Cesarską M o ś c i ą , obity będzie ze ­
w n ą t r z  śrebrną, w e w n ą t r z  zaś z łotą  la­
mą zęr fote mL galonami, frędzlami,  sznu­
rami i szesnastą w i e l k i e m i  kutasami, ną 
szesnastu laskach śrdbrnych, ozdobionych 
H e rba m i  i Cy fra mi Jego Cesarakidy Mo­
ści.



P R Z Y B R A N I E  S A L I  W I E L O I U T N Ę Y .

K o l u m n a ,  podpierająca w  środku: 
*klepjpnie tey Sali - 1 okryta  będzie złoco-r 
*1% rzeźbą i m a l o w i d ł e m ;  Sala zaś obita 
f i o l e t o w y m  ax am it em  , i  opasana złote- 
ttli galonami.

Na w s z y s t k ic h  ścianach r pomię dzy  
oknami , zn a y d o w a ć  się będ'ą Herby i C y ­
fry  pod k o r o n a m i  ze z ło t ó y  la m y ,  arnad 
oknami m a l o w a n e  herby wszystkich. G u ­
berni y Rossyyskich.

Posadzka ustana będzie1 sukne m ró- 
fc o w ć m ,  a- da ok o ło  k o l u m n y  us zyko­
w a n e  d a w n e  Cesarskie- naczynia- z i  o te  
i  śrćbrne-

W  Sali t ć y  po p ra w d y  stronie- p o ­
b a w i o n y  będzie* baldachim z f i o l e t o w e ­
go axamitu-,  z e  płotemi galonami , f r ę -  
zlami i kutasami-; na ścianie1 tego balda­
ch im u  w y s z y t y  będzie herb Państ wa, ,  
a na podniebieniu cyfra J. C. M-

Z  obu stron baldachimu; rozpostarta  
będzie Cesarska purpura, ze z ło tćy  lamy,,  
a w y s z y w a n e m i  o r t a m i ,  podsz ytag,rono-  
staiami,  z k a ż d ć y  strony maiaca* po dwa'  
Wielkie kutasy K i obszyta z łotemi galo­
nami,  W i e r z c h  baldachimu- ok r y ty  ma 
bydź złotemi galonami, na nim zaś posta­
w i  się w y s z y w a n y  z ł o t e m  Imperia  lis,, 
opasany galonami, a nad tym n a - w e z g ło ­
w i u  Cesarska Korona.

P o d  baldachimem będzie tron ze sto  ̂
pnia m i,  obity- a x a m it e m  i-galonami,  
gdzie  się postawi- dla J. C. M. krzesło- 
i stolik; po> praw dy  stronie krzesło dla* 
■Nayiaśnieyszńy C e s a r zow e y  w.Iaryi F e d o -  
rowrry, a po le w ó y  dla Nayiaśnieyszćy C e -  
Sarzowćy AJexandry Fedoro w  ny.

P o  d w ó c h  r o g a c h  p ost aw io ne  będą 
na podnóżach starożytne w a z y .

Od stołu w  p e w n d y  odległości* na­
k r y t e  będą st o ły  dlaosób, k t ó r e - w e z w a ć  
rozkazano.

P o  l e w d y  stronie drzw i ,  w z n i e s i o n y  
będz ie  balkon dla. orkiestry,, obity także* 
ax am it e m  f i ió le to w ym  z  galonami.

S t ó ł  na p orów  z n a y d o w a ć  się będzie* 
|>o p r a w e y  stronie- d r z w i , okryty  śrdbr-  
t temi naczyniami-..

W  I 1*1 R S Z 
n a p i s a n y  w  d n i u  21. m a i a  1826..

*-iężno r b y  uczcić dzień- twóyy w  tali godnym sposohe,. 
Jak twoie- c n o t y r o / . u m  i świetność aądaia;
Nie  wiem, Ktoby podołał tali wysokićy  próbie,.
I czyli same M uzy nawet to zdołaią-

M uzy! ,  te córy-święte — górnego'pobytu- 
Z d a w n c  dom. twóy rodzinny otaczaią mile,
A dla większego ieszcze tw ych wdzięków zaszczytu;, 
X ię c iu ,. by  ży ł  w  ro sk o szy , oddały i w e chwile.

I
W szy s tk a  więc,, cod otacza-, wyświeca ozdobę,
Ta lenta pełne' gustu —  umysł> zawsze- czynny —
A  m y ,. co- z zadziwieniem Wielbiemy osobę,
Tein  chethićy* i przyiemnićy hołd: niesieni powinny..

Racz- go odbbrae w  skromnym życzeń* naszych darze,, 
Składamv ei ie z serca, ale n ie  z zwyczaiu;.
Niech tylko te Ilc lcny maria swe ołlarze,
Go. twym. wzorom.* ten padół, ,  robią micysceul raju-

Ł .  M .  -

K & P P O K T
K 0 M T S S Y I  ŚL E D G Z E Y  P E T E K S B U R G S K I E Y , 

ROKU 1826 OGŁOSZONY 
W  RZECZY SPISKU Z DNIA VĄ. GRUDNIA- 1825- 

[ 'C ią g: d a lsz y . J.

S ą d z ą c :  z* zeznańi w ie l i s  obwinionych, ,  
kom m unik a cy ie  no weg,o Z  wiązku Peters-  
burgakiego , czyli  północnego z* Z w i ą z ­
kiem: p o ł u d n i o w y m ,  o d b y w a ł y  się rzad­
ko i p r a w i e - z a w s z e  ustnie. D y r e k t o r y -  
iaty w a h a ł y  się n a w e t  powi erz ać pisma* 
w ł a s n y m  c z fb n k o m  z o b a w y *  a b y  przez 
jaki przypadek: nie d o s t a ły  się w  obce  
ręce. Obad-Wa* te T o w a r z y s t W a  r ó ż n i ł y  
się- międży  sobą pod. wiełtr  wzg lęda mi, ,  
aszczeg.ólhićy, w  sposobie w e w n ę t r zn ćy *  
organizacyr,  ale obadwa- m i a ł y  jednako­
w y  zamiar : w y w r ó c e n i e  istniejącego po­
rządku: rzeczy.  Obadwa* z a y m o w a ł y  się* 
fuż* ułożeniem, usta w ,  które- m i a ł y  prze­
kształcić* R o s s y i ą ,. a*Komissyia  składając 
W a s z ó y  Cesarskićy  Mości: exemplarze* 

-tych rozmaitych proiekt ’ó w r które szczę­
ś l i w e  poszukiwania* odkryć idy d o z w o ­
li ły, ,  tutay i ch  t reść  dodaie (i). Obadwa*

( i )  P f o i e k t  k o n s t y t u c y i , u ł o r o n y - prze* M ih itę  Mu— 
r iw icw a ' ,  u t r z y m y w a ł  r ta d -m o n a r c b i c z n y  , aU* 
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z g a d z a ły  się r ó w n i e  na środki  u ż y ć  się 
l^aiące w  celu osiągnienia w s p ó l n e ­
g o  p r z e d m i o t u ,  obadwa uż yć  c h c i a ł y  
w  t y m  w idoK u si ły  z b r o y n ć y , ma ią c  
nadzielę po ciągn ięcia  w o y s k a  do hun-

bo: tav,ia ł C e sa rzo w i  ty lko  ograniczony w ła d zę ,  
p o d o b n y  do tey,  i-.uą w ykonyw a P r e z y d e n t  Z j e ­
dnoczonych S ta n ó w  A m e ry k i  i dz ieli ł  Łtossyią na 
hraie n iep odległe ,  p o łączon e  węzłem  frd e ra cy y -  
nym . ' P este l  z a p e w n ia ,  ż e n r o i e k l  ten s łu ży ć  
m ia ł  tylko do usposabiania C z ło n k ó w  nowo ini 
cyiow anych  i ż< me chciano ich p rzestraszać ,  
p ro p o n n ią c  im w p r o s t  za p row ad zen ie  R ze c zy ­
p o s p o l i te j ,  a le  Mikita M u r a w ie w  odpow iada, że 
istotnie  rzecz  dla  tego ty lko z tego stanowiska 
w y s t a w i 1 , aby z łu d z ić  -amego Pestla  z o L a w y ,  
ł»Ly go nio ro z ią tr z y ć  1 nie /rządzić  zi pełnego 
p oróżn ien ia  między T o w a r z y s tw e m  p o łu d n io w cu  
a północn em . Inn; konśty tucyią p o d 1 nazwiskiem 
R u sk iey  P r a w d y ,  u ło ż y ł  Pestel w  d u c h y  z u p e ł­
nie  re p u blik a n ck im .1 O b i .d w i e  -opieraią się na 

-n ie d o rze cz n e j  za sa d z ie ,  że  nażdy k ray  lest  za ­
ró w n o  zd o ln y  do przyięcia  wszelkiego kszta łtu  
rz ą d u  , w e d łu g  upodobania  sw oich p r a w o d a w ­
c ó w .  P o d łu g  zdania  n a jro z s ą d n ie js z y c h  C z ło n ­
k ó w  Z w i ą z k u ,  dowodzą obiedwie  żu p ełn ć y  nie- 
snaiomości interesków i potczeO kraiu. W  p ro -  
ickcie  p od  tytu łem  B uskaia  i rawda , nieznajo­
m ość  ta docbodoi n aw et  d c  śm ieszności , posu- 
u io n ćy  często do s t o p n ia ,  k tó re go  »yr łóm _ czyć  
nie m ożna. I rak u n ła d a cs  ie j ,  pod cię l ir z z y  C e ­
s a rs tw o  n -  w ie l l i e  pro w in cyie ,  c z j l i  k ra ie  i o d ­
łą c z y w s z y  od nich w s z y s t k ie ,  iakió od Polski 
b y ł y  o d p a d ły ,  n azy w a  prow inc/ią  K u łn .o g c rsk ą ,  
Z je d n o c zo n e  Inflanty, Estonią  , K u rla n d y ią ,  gu- 
L rniie N ow ogrodzką  i Tvverską • inną prow in- 
c y i a ,  którą  n azyw a S ie w ie r ze m ,  miała ię skta.- 
dać z g u b e r n i y :  A rch a n gic isa ió  . J a r o i  ła w sk ie y ,  
W o ł o g i k i ó y ,  K o stro m sk ie y  i Perm skiey.  P o d łu g  
le go  , łanu  , rzą d  ty m cza so w y  s łu ży ć  m ia ł  za 
p r z e j ś c i e  » M on a rch ii  n ieo gran iczon ej  do F ze -  
c z y p o ś p o l i te y , a p ierw szym  krokiem  tego rządu  
m ia ło  e y d ź  zniesienie T o w a r s y s tw  t i y n y c h  i za­
p ro w a d ze n ie  c zy n n e go  szpiegostwa , k tó re go  
a jen ci  mieli b y d ź  szhnowanemi ludźm i,  t< 1 z p o ­
w o d u  zdolności u m y sło w y ch ,  iak z p o w o d u  nay- 
c z y s ts z ć y  m oralności.  B ząd tym czasow y m iał 
ró w n ież  p rz y w ró c ić  Pań stw o Ż y d o w s k ie  i »,alu- 
driić go w szystk iem i żydami z Bossy i  i Polski.  
L i c z y ć  ich m ożna do dw ócb roiliioudw , n .c i ń  
P e s te l  w  sw oim  p r o j e k c i e , w r a z  z  kobietam i,  
dziećm i i s t a r c a m . ,  -"Ogliby więc łatwe n aw et 
b e z  pomocy w o y sk  p o s i ł k o w y c h ,  p rze b y d ź  ca łą  
Turcy..)  e u r o p e j s k ą ,  w j b t a ć  k r a j  u rodzayny n a  
b r z e g a c h  h zyi mnieyszey  i u tw o rzy ć  tam n aród  
n iep o d le g ły ,  .Proiekt P e s t l i  pop raw ian y  P y ł  
du szniew sbiego , ale  ie.dynie pou względem stylu.  
O p r ó c z  tych pism, znaleziono d ya inne -  oichta  
K o n s t y t u c j i , iedc.n w p a p i-ra ch  Xięcia T r u b e c -  

, p ro iekt ba rd zo  nieciakłsdny , k tó ry  iest  
ty lk o  odpisem Ronstytucyi M u r a w ic w a  , z mało  
znaczącemi zm ian am i;  d.-ugi w  apićraćb Scrg i-  
u sza  M u r a w i e w a A p o s t o ł a , p o d t y t u ł e m :  P r a w o  
organiczn e  S tan u  ; icstto ty lk o  w yc iąg  z pro ick .  
tu Pestla,

tu. ( i )  Ale  szcze żólnióy  na południu i po­
śród ki lii u p n f k ó w  p i e r w s z ć y  i drugićy  
a rmii ,  p r a c o w a l i  c z ł o n k o w i e  nad p iz y-  
sposobieniem podobnych ś r e d k ó w .

Jpodług zez nania 'Kapitana Mayboro- 
dy, P u ł k o w n i k  P est e l  to p o c h le b i t ł  pod­
w ł a d n y m  ż o ł n i e r z o m , to ich suro wo ,  
i za p e w n e  n ie sp r a w ie d l i w ie  kara ł ,  i le  
razy p rz yb yc ia  ś. p. Cesarza spodziewano 
s.o. » W m ó w m y  w  żo lnićrzy,  m a w i a ł ,  że  
nie na m  j ale w ł a d z y  w y ż s z e y  i sa m e ­
m u  Ce sa rzo w i  przypisać należy zb yt ecz ­
ną su r o w o ś ć .« •—  P o d p u ł k o w n i k  Serg i-  
iusz Mur w i e w ,  d o k ł a d a ł  r ó w n i e  w sz e l­
kich starań, aby sobie ziednać p r z y w i ą ­
zanie żo łnierzy p u ł k u  C ze rniech ow sk ie*  
go i inny ch  p u ł k ó w  ętćy  d y w i z y i , lecz 
szczególniey t y c h , k tó rzy  w  d a w n y m  
pułku S e m e n o w s k i m  b y l i  s ł u ż y l i ; usi­
ł o w a ł  n a w e t  o s w aia ć  i ch  z myślą  ogó l-  
nćy  i bł iskióy zęuiary,  żądaiąc  z ich stro­
ny przyrzeczenia,  że w  k a ż d ó y ‘ posobno* 
ści za nim póyd ą.

Ale działania T o w a r z y s t w a  południo­
w e g o  nie okrćśl a fy  się iuż na pomnaża­
niu l iczby c z ł o n k ó w .  P rzy biera ły  coraz 
Więcćy  charakteru p r a w d z iw e g o  spisku 
prz eci w  w ł a d z y  p r a w ć y ,  a w k r ó t c e  przez 
nieszczęsne p ro po zy cy ie  nieustannie na 
schadzkach w z n a w i a n e ,  ods łon i ły  Się 
n a y w a ż n i e j s z e ,  -nayprzestępnieysze za ­
miary.  P u ł k o w n i k  Pestel p r z e w o d n i c z y ł  
ciągle D y r e k t o r y ia t o w i  T u l c z y ń s k i e m u ,  
z w a n e m u  D u m a ;  obok niego siadał 
J u s z n i e w s k i , za w sz e  z n i m  z g o d n y ,  po­
mimo,  że na pozór  z d a w a ł  się bydź nie­
cz yn nym . Od nich to b y ł y  z a w i s ł e  
w s z y s t k ie  osoby, które do T o w a r z y s t w a  
p o łu d n i o w e g o  n a l e ż a ł y ,  ledne Bezpo­
średnio, drugie  za p ośr ednict wem  d w ó c h

( 1 )  Z  o g o łu  fa k tó w  w  tyra wsględzło zebran ych  po­
kazuje  s i ę ,  że  myśl p ow stania  w o j s k o w e g o ,  p o­
wzięta b y ła  przez  sp is k o w y ch  do p iero  r. 18 11.
i £ ią zap ew ne p o d d a ł  p rzy k ła d  Dlucyy, 
k tó re  w tey epoce nieco p ie rw e y  w  Hiszpanii,  
N e a p olu  i Piemoncie w y b u e b n ę ły .  J"dni,  m ówi 
P este l  , tego byli  zdania ,  a by  dać has ło  do p o ­
wstania  w P e te r s b u r g u ,  inni chcieli  u sku teczn ić  
pow stanie  w w o y sk u  , w y r u s z y ć  , następ:.ie ku 
M o s k w i e ,  i w  tey stolięy -musie  Senat do o g ł o ­
szenia  re fo rm y  p o l i ty c z n e j  i do zap row ad zen ia  
nowego rsądu.



—  285

k o m it e t ó w  ( U p r a w y )  pod w ł a d n y c h  D y -  lucyia przyszła  do skutku. »Czegoż iesz- 
r e k t o r y i a t o w i , mia now ic ie  komitetu w  c z e ,  m ó w i ł ,  m o g l i b y  Rossyiąji ie żądać, 
K a m i e ń c e ,  cz yl i  komitetu p r a w d y  stro- j e ś l ib y ś m y  dla nich dobry Rząd zapro- 
ny, któremu D a w i d ó w  i X i ą ż ę  Sergiusz wadzili ' ,  i mądre p ra w a  im  nadali  ?« ( ł )  
W o ł k o ń s k i  p r z e w o d n i c z y ł  i R o m i te t u  A l e  ia k k o ł w ie k  bądź , cz y  ten opór Mu- 
w  W a s i l k o w i e ,  czyli  K om ite tu  l e w d y  r a w i e w a  i Bes tużew a R u m i n a ,  b y ł  szcze- 
s t r o n y , k tó ry  z o s t a w a ł  pod r oz ka za m i r y ,  lub udany,  dosyć na t d m , że  oba- 
Sergiusza M u r a w i e w a  Apostoła i P o d p o -  d w a ,  zeb rawszy się ieszcze tegoż same- 
ruęznika B e s t u ż e w a  Rumina. M u r a w i e w  go roku i 323 . w e  w s i  Kamieńce z C z ł o n -  
m i a n o w a n y  b y ł  p óżn ić y  trzecim cz łon-  fami innych K o m i t e t ó w ,  z Pest lem,  X i ę -  
k i e m  D y r e k t o r y ia t u  Tulczyń skie go.  ( i )  c ie m  Sergi iuszem W o ł k o r i s k i m  i D a w i -  
V V  S ty c zn iu  1824 r . ,  naczelnicy  ws z ys t -  d o w e m ,  nie w a h a l i  się przystąpić  do 
kich K o m i t e t ó w :  Pestel ,  j u s z n i e w s k i ,  propozycyi  w y tę p ie n ia  całdy R o d z in y  Pa-
W a s y l  D a w i d ó w ,  X i ą ż ę  Sergiusz  W o ł -  nuiącey.  X i ą ż ę  Sergi iusz  W o ł k o ń s k i  
k oń s ki .  M u r a w i e w  i B e s t u ż e w  R u m i n ,  twier dzi ,  ż e i ą  w ó w c z a s  sam M u r a w i e w
zebra l i  się w  K i i o w i e ;  odczytano tam 
kilka u ł a m k ó w  proiektu konsty tucyi  
P e s t la ,  n a zw a n d y  R u s k a i a  P r a w d a ,  
i rzucono pytanie:  Cóż u c z y n i e m y  z r o­
dziną Cesarską, od czasu, iak nasze no­
w e  prawa będą zap rowadzone? Należy 
ią w y t ę p i ć ,  r z e k ł  Pestel. Juszniewski ,  
D a w i d ó w  i W o ł k o ń s k i  , przystąpili  do 
ie g o  zdania, ale B e s t u ż e w  R u m i n . m n i e ­
mał,  iż  należałoby poprzestać  na śmierci 
fiamego Cesarza. Co do innych C z ł o n ­
k ó w  Rodziny  Cesarskićy, zamierzano p o ­
d ł u g  oświadczenia Pestla w y w i e ś ć  ich 
za  granicę Cesarstwa i u ż y ć  w  t y m  celu 
f lotty kronsztadzkięy.  Sergiiusz M u r a ­
w i e w  zb i ia ł  tą razą o t w a r c ie  zdania in ­
nych.  Nie c h c i a ł ,  aby popełniano kró- 
lo b ó y s t w a .  Zgodzono się w  końcu , że 
p o m i m o  większości  g ł o s ó w  za Pest lem,  
tak w a żn e g o  pytania nie może rozstrzy­
gnąć sześć osób. —  P o  tdm zebraniu, B e ­
s t u ż e w  R u m i n  p o s ł a ł  Ju sz ni ew sk iem u 
M o w ę  , w  któ rćy  potępiaiąc zam ysł  s w o ­
ich  w s p ó l n i k ó w ,  u s i ł o w a ł  d o w ie ś ć ,  że 
C z ł o n k o w i e  Rodziny  Cesarskićy przestali- 
h y  bydź n i e b e zp iec zn y m i ,  g d y b y  r e w o -

(1)  P ó żn ićy  u tw o r z o n o  niezaw is ły  od D y rek to ry iatu  
oddzielny Kom itet Tulczyńshi,  na k tó rego cacla 
r.naydowat się Xinże B ariatyński.  N aayw an o nie­
kiedy te Kom itety ,  prayn aym n ićy  w  ię iy k u  f ra n ­
cuskim , VenliS, p o d łu g  nazwiska lóż w ęglarskich 
w e  W ło s zec h  l^endite. Jeśli w ie rzy ć  można ze- 
znaniu D aw idowa , Kom itet  w  Kamieńce z a ło ż o ­
ny b y ł  dopiero  r o k u  1824; ale X ią ic  W o łk o ń s k i
i D aw id ó w , k tó rzy  na czele  iego o a ta w a li .  na­
leżeli  iuż w tey epoce  do l iczby g łó w n ych  C z ł o n ­
ków to w a rzy stw a  połudn iow ego.

w z n o w i ł ,  a ro k u  1824 na pisa ł  b y ł  B e ­
s t u ż e w  list do W a r s z a w y  ( W o ł k o ń s k i  
nie p o s ła ł  go w m i e y s c e  przeznaczone),  
w  k tó rym  żądał  od C z ł o n k ó w  taynego 
T o w a r z y s t w a  w  Polsce , nieco p i e r w ć y  
w  stosunki z n ie m  wszedłszy,  aby  śmierć 
zadali N. W .  X .  Konstantemu.

Odk ry ci e  tego T o w a r z y s t w a  t a y n e ­
go w  Polsce i negocyiacyie  z nićm roz­
poczęte, należą do n a y w a ż n i e y szy c h  dzieł  
Dyrektoryiatu Tulc zyń sk ie g o .  B e s t u ż e w  
R u m in  doniósł  o iego istnieniu. Jem u 
tdż p o w i e r z y ł  Dy rektor y ia t  rozpoczęcie  
porozumienia  się z de pu to w anym i  tego 
T o w a r z y s t w a ,  którego celem by ło  o d łą ­
c z y ć  Polskę od, Rossyi  i p r z y w r ó c i ć  idy 
niepodległość na d a w n ą  stopę. W a r u n ­
ki  ugody w n e t  u ł o ż o n e  z o s t a ł y ,  przez  
Be stużewa  R u m in a  z i e d n ć y ,  a K r z y ż a ­
n o w s k ie g o  z drugidy strony. T o w a r z y ­
stwo p o łu d n i o w e  z o b o w i ą z y w a ł o  się 
uznać niepodległość Polski,  p o w r ó c i ć  idy 
z z a w o jo w a n y c h  p r o w i n c y y  t e ,  k tó r e  
ieszcze nie są zrossyianione (między  in-  
nemi o b w ó d  Białostocki,  guberni ię G r o ­
dzieńską , część gubernii W i l e ń s k i ć y ,  
Mińskićy i Podolskićy)  z w a r u n k i e m  za­
p ew n ie n ia  sobie w z a i e m n ć y  dobrdy linii 
obronnćy j de m a rk ac yy nćy ,  n o w y c h  gra­
nic. T o w a r z y s t w o  p o łu d n i o w e  z o b o w ią ­
z y w a ł o  się nadto o p i e k o w a ć  się Polaka­
m i  w  Rossyi  i  w y k o r z e n i a ć  w sz e lk ie

(1)  T en  ułamek menry sw oie y ,  p r z y t o c z y ł  B e jtu ż e w  
w swoich wyznaniach.
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fl6zvei>  n ie ch ęc i  w y s im m e y  o!'*y-
d w a m a  narodami* .Z .św o ić y  strony T o ­
w a r z y s tw o  P olsk ie , p rzyrzek a ło  u z\ć  iak 
nay s k uteczni e yszy c ti śro d k ó w i a k  i-e-y bą d z 
natury,, aby po> wybuchm e-niu rewolucyii 
w s tr z y m a ć  wyiazd. d a  R o ssy i  N. W  X.. 
Konstantego-; przyrzekało nadto uskutecz­
n ić  n ag łe  powstanie,, w y r u s z y ć  p rzeciw  
K o rp u so w i litew skie  ni tu, rozb ro ić  g o ,  
g d yb y  się w zb ran ia ł łą c z y ć  się- w  iedney 
s p r a w ie  [ z a p r o w a d z ić  w  P o lsce  rząd re- 
publikancki.

O b ad  w a  T o w a r z y s tw a -(P o ls k ie  i  P o ­
łu d n io w o  - Rossy ysk-ie) m ia ły  oprócz te­
g o  udzielać so b ie  wiadom ości potrzeb­
n y ch  iwzatfemnie- w a ż n y c h  wiadomości,, 
l'eez tego  o b o w ią zk u  nie m iano p o w i e ­
rzać prostym C z ł o n k o m z a c h o w a n o  lerr 
ob o.w iązek  kormnissarzc m oddzielnym. 
W y z n a c z o n o  za kommśssarzy M u ra w ie  
w a  i B e f t u ż e w a  R u m i n ,. Gródeckiego 
i  C zarkow skiego . P ó ź n ićy  sam; Pestef' 
i  X i ą ż ę  Sergiiusz W o ł k o ń s k i  rozpoczęli 
a  o w e  n e g jc y  iacy ie z Jabł u a o w  sktui l G r ó ­
deckim  , d ep u to w a n ym i T o w a r z y s t w a  
P olskiego, (i), Pestel przyzoaiw, że  p rzy­
r z e k ł  uznać niepodległośif Polski;,, a le  
t w ie rd ź  i, że  nie u czyn ił  żadnego stanow ­
czego zoboW iązaniasię  w z g lę d e m  zwrotui 
p r h w in c y y  z a w o jo w a n y c h ;  ie dii a hże są­
dzą® z m appy Rtossyi, k tó rą  słućślif  id o  
sWoieg.o pio-iektu k o n s ty tu c ji  R u s k a :ia 
P r a w d a  d o łą c z y ł ,  w id o c z n ą  iesi, iż P e -  
stel z a m y ś la ł  o d erw a ć  z- ca ło ści  Cesat- 
s tw a  „ w s z y s tk ie  częś c i  da w a d y  Polski,, 
w y m ien io n e  p rz e z  B estużew a, aizeznaoie 
M ikity Muirayyiewa dodaie, ze g d y  w  dal­
szych  naradach, z kilkom a C złonkam i T o ­
w a r z y s t w a  Petersburgskiego „ ustąpienie 
to na nich w y rzu ty  ściągało-, o d p o w ie ­
d z ia ł  Pestel i D a w id ó w  Cóż robić I S ło -  
w d  już iest dane,, i taka* była. w o la .T o -

(.1.) G r o d o f h i  iiHąc &a iyczcn irm ,.  w y n u r zo m  m pittet 
pełt iomocDików T o w a r n s i m  południowego,.  
W fią l1 ns s ieb ie  obnniązeH . za p ro p o i io w m ia  B y — 
r e t t o r y is to w i-  W arszawsibcmu-,. aby względom
IV. C c s a n o w i c a  w Polsce  zu pełnie  tak sobie  p o ­
stąpiono , i a by postąpiono w Rnssyi % inremi 
JJitoDbaini H o dsin y  C csa rsh ie y .  S p o d z ie w a ł  sic,. 
i c D yre U tory iat  ca  propoaynyię  t-  przystanie, 
f  Zeznanie B e s tu ż e w *  R u m in a  ;»

w a t z y s t w a  Pofudnićrwego.« Zdaie się,, iż  
te stosunki z T o w a r z y s t w e m  P ols k ić m ,  
uie p o c i ą g n ę ły  za sobą mnyoh skutków;, 
depu to wa ni  t e g o - T o w a r z y s t w a  w e z w a l i  
P est la  ,  aby mb uwiadomił ,,  o znakomit­
szych  osobach, w  Ce sa rstwie ,  należących 
do. sp is k u ,  u k n o w a n e g o  p r z e c i w  .stnie- 
iąc em u r ze cz y  po rządk ow i „ z o b o w ią z u -  
iąe si-ę- w y m i e n i ć  kilku z s w o i ć y  strony 
i zbl iżyć  ich  *  tenor, k t ó r y c b t y  im w y ­
mieniono.  Pesteł nie m-aiąc kogo w y ­
mienić , zmuszony o y ł  dać w ą t p l i w ą  od­
p o w i e d ź .  Polacy nieco, ostygli, lecz z te ­
go p o w o d u  n i e  ustały  zupełnie  stosuDki 
ich z T o w a i z y s t w e m  p o ł u d n i o w ć m ,  p o ­
stanowiono b o w i e m ,  ż e  p e ł n o m o c n i c y  
w ł a ś c i w i  zbio-ą się z n o w u  w  Kijowie- 
w  S tycz niu  i.3z 6* Z reszta w y p a d k i  śledz­
twa  , o d b y w a i ą c e g o  się w  W a r s z a w i e , ,  
wyiaśnią. z a p e w n e  w sz yst kie  okol icz no­
ści , k to ryc h eśm y tutay rys krótki  p rz e d ­
stawil i.

N ie c o  p-ierwćy przed! ep o k ą  ty c h  
szczególnych n e g o c y ia e y y ,  na których,  
prywatne-  osoby  p o d ł u g  s w e g o  upodo­
bania oyczystą  własnością  P a ń s t w a ,  lo­
s e m  guberitly i lu d ó w  r o z r z ą d z a ł y ; p r z y -  
sposobiać chciał K om ite t  W a s s i i l k o w s k i  
tc iest M u r a w i e w  z Bestużew e m  R u m i ­
n e m  powstanie  w  gtey d y w iz y i . , którai 
obozowała- w ó w c z a s  w  okolicach R o ­
bi uyska^ gdzie oc-iehiwała przybycia.ś,  p- 
Cesarza i W . . C .  M-. P r z y  p o m o c y  kilku 
s p i s k o w y c h  ubranych w  uniformy  żnf_ 
niórzy z pułku, k tó rym  d o w o d z i ł  .wspól­
nik. ich; P u ł k o w n i k  S z w e y k o w s k i ,  u m y ­
ślili; iak o b a d w a  przyznają w  oznaczo-  
n ć y  porze dziennćy lub nocnćy, u w i ę z i ć  
Cesarza i W . .  C  M . , prz ytrzy m a ć  r ó w ­
nież  Adiutanta' Jenerała Barona D y  bicza-,, 
zb u n t o w a ć  zgromadzone w  obozie  w o y -  
9ku i: z o s t a w i w s z y  załog,ę w* tw ierdz y ,  
(która iak m ó w i l i ,  s łu ż y ć  im  m ia ła  za- 
schronienie w  n iepomy śln ym  razie)., w y ­
ruszyć k u  M o s k w i e ,  pociągaiąc do bu n ­
tu i g ”omadząe do siebie inne' woyska.  
po drodze rozłożone..  Lecz,  iak iuż W .  
C. M. miałeś  sposobność przekonać się 
o tćm  , t iak R o m m i s s y i a  sama tOi ki lka­
krotnie uważała;, d w o i a k i ć m z n f m i e n i e a ?



t iznaczaiącńm w s z y s t k i e  plany,  w s z y s t -  po p rz y b y c ia  J. C. Mości  do paw ilo nu ,  
k ie  p r z e d s ię w z ię c ia  spiskowych, znam ię-  p o ło żo nego  w  parku A i e x a n d r y y sk im  
n ie m  uderzaiącem i niezmiennym , iest i w  c h w i l i  zciągnienia  p o c z t ,  kilku 0 £ -  
n ie ci erp l iwoś ć namiętności  , połączoną c e r ó w  pizebr anych  po żołniersku ( i )  zdol- 
*  zupełną nicością środków ,  P>d ty m  ny ch  do spełnienia ta k ićy  z b r o a n i , do 
Względem, p od łu g  od w ie czn e g o  z w  ycza- p o k o i ó w  Cesarza w t a r g n ę ł o  i  życie  m u  
iu s p i s k o w y c h ,  os zu kiw al i  się w z a i e m -  od eb ra ło ,  (2) W "  t ć y  s a m ć y  c h w i l i  S e r ­
ii.e , a łu d ze ni  w ła s n e m i  k ł a m s t w a m i ,  g iu sz  Mura w i e w  Apostoł,  S z w e y k o w s k i  
UCzuwali częstokroć s w o i ę  bezsilność i T y z e n b a u s e n  mieli zb un towa ć obóz i w y -  
dopićio  w  c h w i l i  ozna cz onć y '  do speł-  r u s z y ć k u  t C i o w u  i M o sk w ie .  M u r a w i e w  
nienia s w o i c h  zamiarów' .  Z a m a r z y w s z y  b y ł b y  się o b r ó c i ł  z K i i o w a  do Peters-  
zb untow ać c a ły  korpus w o y s k a ,  Mura-  burga, aby działać na T o w a r z y s t w o  P ó ł -  
w i e w  i B e st uże w 'H un ain ,  uyrzeli  w krót- nocne 1 wspólnie z n i ć m .  B e t t u ż e w R u -  
<Je, że tylko r a c h o w a ć  m o g li  na d w ó c h  min przeznaczał  się ł ł  d o w ó d z c ę  P u ł k u  
Wspól ników,  na P u ł k o w n i k a  S z w ^ y k o w -  C z e r n i t c h o w s k ie g o .  Ale  przegląd w o y -  
skiego i Pod p u łk o w n ik a  Noro wa.  W  skut- ska nie przyszedł do skutku,  i nie u c z y r 
k u t e g o  postanowil i :  1) A ż e b y  B e s t u ż e w  r i o n c  żadney p r o p o z y c y i ,  ani  Oficerom, 
udał  się do M o sk w y ,  w  celu u m ó w i e n i a  ani ż o ł n i e r z o m ,  w y b r a n y m  za m o r d e r -  
się z C z ł o n k a m i  ów c z e s n e m i  T ^ w a r z y -  c g  w  ( 3 ) i którzy może do zbrodni  nie  
styva tay nego, lub z tymi,  którzy d a w n i ć y  byl i  zrodzeni. P r z y o a y m n i ć y  jeden z n . c h  
do niego by l i  należeli,  a m i a n c w i c i e  Mi- J u k ó w ,  w y p ę d z o n y  z g w a r d y j ,  pod łu g  
c h a łe m  M u r a w i e w e m  i  M i c h a ł e m  V o n  zeznania B e s t u że w a  R u m i n a  powiedzia  
Viesen, o w sp ól ne  działanie w  tym celu b y ł  pó^nićy: r W i ^ m ,  z e  potrzebna iest 
i  aby s p r o w a d z i ć  do Bobruyska ki l ku ś m i e r ć  C e s a r z a , a b y  się nam p o w i o d ł o ?  
m ł o d y c h  lu dz i ,  g o t o w y c h  do spełnienia g d y b y  iednak innie los p o w o ł a ł  do w y .  
ich zamiaru.  2) Aż e by  zażądać zdania pełnienia tego okropnego postanowienia,  
i  p om o cy  Pest la i D a w d d o w a , którego sam “.obie odehrałbym życie ,  
w e z w a n o  d o  obozu.  D a w i d ó w ' n i e  uczy-  L e c z  odłożyl i  ty lk o  spełnienie tych
nił  zadosyć ich  w e z w a n i u , a nasvet nie  z a m y s ł ó w ,  m n ó s t w o  zeznań ś w i a d c z y ,  
o d p o w i e d z i a ł .  Bestużew zastał w' Mo- że one b y ł v  ciągle panującą myślą  D y -  
s k w i e  tylko Y o n  Viesena i Jakuszkina, rektorów T o w a r z y s t w a  p o łu d n i o w e g o ,  
k t ó r z y ' o d m ó w i l i  w s z e ik ić y  wspólrwczey O d  r ok u 1821, iak św ia dcz y  Kapitan I w a -  
p o m o c y ,  a naczelnikom Komitetu W a s -  s ze w ,  ogłosili  C z ł o n k o w i e  1 o w a r z y s t w a ,  
si lkow'skiego pozo stał  z  ich przestępnych uroczyście na posiedzeniu,  odbytem po 
z a m y s ł ó w  tylko wstyd, że  ie p o w z i ę l i .  —  odnowi eniu  Z w i ą z k u  p o łu d n io w e g o  i na 
Pestel  t w i e r d z i ,  że ieinu udało się ich  którćir. Feste l ,  Juszmewski ,  A w r a m o w ,  
w st rzy m a ć ,  ale niepodobna iest mu w i e -  I w a t z e w ,  X i ą ż ę  Bariatyriski,  W o i f f ,  oba- 
rzyć,  g d y ż  z zeznań B e s t u ż e w a  Rumin a,  d w a  H r u k o w o w i e ,  i ł a s s a r g w i u ,  byli  
Poggio,  D a w i d o w a  i Sergiusza Mura wie-  obechi,  że zamierzaią  z m ie n ić ,  co bą dź by  
w a  pokazuie  s i ę ,  iż  w  miesiącu R w i e -  k os zto w ało,  .ustanowiony w  krain r zecz y  
tniu 1824 u k n o w a n y  b v ł  ieszcze prze- po rzą de k,  niety lko  w y w r ó c i ć  t r o n , ale 
stępnieyszy zamach mięoz y Pestlem a Be- n a w e t  zg ła d z ić  wszyst i  i c h ,  którzyby do 
s t u ż e w e m  R u m i n e m ,  Sergiuszem Mura- niego p r a w o  mieć mogli .  C o  do środ- 
w i e w e m , d w o m a  braćmi Pogg io , ©a- k ó w  dla osiągnienia te g o z a m i a r u ,  zosta- 
W i d o w e m  i  S z w e y k o w s k i m .  a m o c y  \ _
fa łs z y w e g o  doniesienia m n ie m a l i ,  że Ł  ,(l) Do:tćy. httby TrM8nactali *nku .degradowa.
p. Cesarz przybędzie w  ciągu o w e g o  r-o- nych Oficerów.
«U na przegląd w o y s k a  5 korpusu Dieda- <J) s2vveyhovwki twierda , ! tego był zdanir aby
[eko m iasteczka B i a ł  i - C e r k ie w . Spis- ,(3) ‘hn^waU^^dzy «oba spiskowymi-,
k o w i  p o stan o w ili ,  aby  n o c y  następnćy inni w/lólnicj'uwali się rewolucyioniaraiiii.
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w i l i  D y r e k to r o m  P e s t lo w i  i Juszniew - 
sk iem u , w  ty m  celu nieograniczoną w ł a ­
d zę  ( i ) .  Na innćm  zebraniu, na którćm  
zn a y d o w a li  s ię  J u szn ie w sk i,  A w r a m o w ,  
I w a t z e w ,  ob ad w a K r u k o w o w i e ,  X i ą ż ę  
Bariatyński i C h iru rg  Major W o l f f ,  k tó ­
r y  tę okoliczność op ow iad a, żą d a ł  Pestel

stanow czego p otw ierd zen ia  planu swoc 
iego , przez który rząd republikancki przy 
p o m o c y  s i ły  zb ro y n ć y  w  Rossyi zapro­
w a d zić  i D ó m  P a n u ią cy  usunąć zam ie­
rza ło . P rzytom ni C z ło n k o w ie  p rz y ię l i  
ten p o d w ó y n y  za m y sł.

( Ciąg dalszy nastąpi-J

W I A D O M O Ś C I

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z  e L  w  o  w a. — ■ D z ie ło  w o d w ó c h  T o m a c b ,  pnd 
tytu ło m  : „ R o ln i c t w o  p rze z  A dam a K a sp c ro w sk ie g o “  
i u ż  w y s s ło  i  d r u k u .  P r cn u m cr a to ro w io  raczę  odebrać  
aw oie  exem plarze  w  mieyscach , gdzie  o p łacali .  Cena 
p re n u m e r a ty  trzy  Reńskie  srebrem  za  dw a  T o m y  p rz e ­
c iąga  się na dal.

Z  W a r s z a w y .  —  D ziennik D iario di Rom a t  a- 
w ie ra  p od  dniem 17. C z e r w c a  t. r.  następujący a rtyk u ł:  
„ S ą d z i m y  , że  m iłośnikom sztuk pięknych p rzy icm n ey  
u d z ie le m y  w ia d o m o ś c i ,  d o n o z z ę c , t e  K a w a le r  Tbor- 
w a ld s c n  u k o ń czy ł  w  gipsie  kolosalnego konia  dla  sto­
l ic y  P o l s k i , do  pom nika Xięcia  Józefa Poniatowskiego. 
Moń idzie  stępą p o s łu szn y  ręce  w odza  ; w skazu ie ,  ia- 
ki  zm ysł  w sp an ia ły  maią rum aki woiennc we w s zy st­
k ic h  c z ło n k a c h ;  szczególnie  g ło w a  iest pełna żywości 
i  zagięta  n ader ślaclictnie . VV h a id y m  cz łon k u  widać 
d z ia ła n ie  m a s z k u łó w ,  giętkość, lekk ość ,  tak, iż gdzie­
k o l w i e k  się za trzym a  o k o ,  widzi,  żc koń ten iest w r u ­
c h u .  Rysun ek iest d o s k o n a ły ,  pełen h a rm o n ii ,  w y ­
t w o r n y ,  bez  oddalenia  się od p ra w d y  i natury. Mo- 
i n a  w y r z e c  śmiało i b e z  o b a w y  b łę d u ,  źe  to  iest ieden 
s  n a y p ię k n ic y z i jc h  k o n i ,  takie w y d ala  sztuka rze ź­
b ia rs k a ,  o d kąd  zaginęli w ie lc y  rze źb iarze  greccy  tego 
r o d z a iu .  I m usia ł  ón w yyść  takim z pod ręki a r ty s ty ,  
k t ó r y  iuś  p r z e d  14 laty tak m iitrzowskiem  diótem 
w y d a ł  w  różnych p ostaw ach ty le  koni na p łaskorzeźbie  
A le x a n d ra .  Imię T h o rw a ld s cn a  iuż ięst s ław ne p rze z  
w ie le  d z ie ł  naypiękn ieyszych , lecz te in ,  zdaic się,  
p r z e s z e d ł  ie wszystk ie.  —  W idzieć ip można w  w a r s z ­
ta cie  a r ty s ty  na placu B arb e rin icb .“  Z d a n i e t o  o dzie­
l e  , które ina zdobić  stolicę  naazę , iest tern sz a c o w ­
n ie j s z e ,  iż. dz iennik wspom niony iest zacw yczay  n ad er  
oszczęd n ym  w poch w ałach .

W y s z e d ł  tu n o w o  l i t o g r a f o w a n y , b a rd zo  p o ­
d o b n y  p o r t r e t  naszego s ła w n e g o  p o e ty  S tan is ław a  
T re m b e c k ie g o .

W  maiętności  L e s z n o ,  P ow iecie  B łoń sk im , nie- 
g d y  3 W . M ich ała  S zy m an o w sk ie go  dziedziczne)-, znay- 
d uie  się g ó ra  w bliskości kościo ła  parafiialncgo po 
n ad  ieziorom położo na.  G ó r a  ta w e d łu g  powieści ta­
m ecznych  s ta r có w  zaro sła  b y ła  lasem, z którego drze­
w o  b y w a ł o  u żyte  do b u d o w y  k o ś c i o ł a ,  o d  ioo la t

( 1 )  N iek tó rzy  obwinieni ( J u s z n ie w s k i ,  B assargw in,  
X i | ż ę  B a r i a t y ń s k i ,  i ieden z K r u k o w ó w )  do da li  
w  k o n fro n ta c j i  , żc  postanowienie  to uczyniono 
na tem samem posiedzeniu  , na którem  stanęła  
z g o d a , a b y  T o w a r z y s tw o  za  ro sw iązan e  nie 
u w aża ć .

e iy s tu ią c c g o .  D z iś  zaw iera  w  so bie  tylko piasek ż ó ł ­
ty  , k tó r y  c iągle  b ę d ą c  miótany p rze z  w i a t r y ,  o d k r y ł  
l iczne m ieysca  *  starożytnem i urnami.  N iedawno wy­
d o b y to  5  urn  rozm aitćy  w i e l k o ś c i , k sz ta ł tu  i k o lo r u ,  
napełnionych p o p i o ł a m i ,  p r z y k r y te  1 w ierzchu  różn e- 
mi narzędziam i,  ia k o to :  sp rzączk am i żelaznemi, shów- 
kami micdtiauemi,  u łom kam i żelaznemi p odobnem i do 
części m u n sztu k ó w  , grzebieniem  damskim 7. kości sło- 
n i o w e y ,  k u lczy k a m i b u rs z ty n o w em i z dw om a k ó ł e c z ­
kami m eta low eroi,  ga łkam i glinianemi p odobnem i do 
paeiorek.  P r zy  iedney zaś z nich na boku  pod n a k r y ­
c iem Żelaznem ksz ta łtn ie  w y ro b io n ćm  , czterem a gaz- 
dziami p rzy  twierdzonem , b y ł  pałasz w ie lk i  ohosicca- 
ny na p ó ł  z g ię ty ,  o s tr o g a  i dzida na p rzy ła m a n ym  
d rze w cu  ro b o ty  d o sk o n a łć y ,  lecz rd zą  i czasem m ocno 
u szkodzone. Z pom iecionych  urn dw ie  ty lk o  d a ły  się 
w y d o b y ć  w całości , resata zaś sp róchn ia łe  ro z s y p a ły  
się.  Znaleziono w tćyże  gó rze  wiele  części b u r s z ty n u ,  
n iek tóre  podobne aą do p aciorek  ręką lu dzką w y r a ­
bianych ; kilki, sz tu k  monety ś r ć b r n ć y : wielkości z ło ­
tó w ki , bite za p anowania  C e s a r z y  rzym skich T ra ian a  
i  A d ry ian a .

'L D r e z n a .  —  H and el  w ełną znow u się w  L i p ­
sk o  znacznie o ży w ił .  B yw aią  d n i ,  w któ rych  po 1 (o 
d o  200 cetn a ró w  w e łn y  sp rzeda n ey  ndważaię. C e n y  
od iarm arh u  m ało się p o d n i o s ł y ; lecz natomiast zw ię k ­
sz y ł  się w y w ó z  w e łn y ,  któ ra  całkiem  p raw ic  do Angli i 
odchodzi,  d o w o dzą c  p rze z  to, iż tam znacznie się m u ­
siały  zm nieyszyć  zapasy średnicy  wełny.

Do K olum bii  c iągle  w ysćła ią  saskie ow ce .  N a­
tomiast pow inien by  rząd starać się p rzy s w o ić  w  na- 
azych górach p crua ń sh ic  V icunhas  (w igo ń)i  U le p s z a ­
nie w e łn y  nic pow inno w p raw d zie  u nas u sta w a ć,  
lecz p o trs c b u ic  n o w ć y  k o n k u re n cji  w i n n y m  a rty k u le  
będącym  w używ aniu .

W icie  ubogich żyw i się teraz w okolicach Lipska 
i b ic ra ią c  po bagnach i stoiących wodach piiawki,  k tó­
ro  o b cy  d o brze  płacą i do Paryża  i L o n d y n u  na w ł a ­
śc iw ych b ryk ach  wysćła ią  ; —  c o ra z  nowe zapisy d o ­
chodzą .  D ru gim  a r t y k u łe m ,  k tóry  także zasila u bo-  
kich , są kości. W y s zu b u ią  ich po dołach , nad b r ze ­
gami rze k ,  z czasów  zarazy  na bydło.  Już n aw et  i tu 
umieią t łuo l in ieć  kości,  u żyw aiąc  de likatn ej  t.ey mąki 
z  wie lką korzyścią  dla  użyźnienia  g r u n tó w  pod ztpa- 
ra g i  i k w ia ty  -pełne.

Z  N i e m i e c .  —  K r ó le s tw o  W irte m b crg sh ie  we­
d ł u g  spisów  ludności z dnia 1. L is to p a d a  l 825  r o k u  
liczy  teraz | ,5ó5,72o m ie s z k a ń c ó w ,  to i e s t :  734,128 
p łc i  męzhićy, a 771,351  p łc i  że ń sk ić y .  W1 p o r ó w n a ­
niu z rokieto 1824- lu dn ość  p o w ięk szy ła  się o 12,203 . 
U ro d z i ło  się 37 ,5 i 4 , u m ar ło  45.475. Między u r o d z o ­
nymi b s ło  7 ,154 n iep raw ego  ł o z a . —  Osiadło z za gra ­
nicy  6 5 5 , w y w ę d r o w a ło  z& ra iu  1,118.
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